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markę w państwie Pru- ^  tytowego lub od zajętego
skieiD ; w Austryi 60 cnt., takiegoż miejsca 20 fen

w Królestwie Polakiem
60 kop. O r p i  Centralnego Towarzystwa G osioiarczoo Listy adresować należy:

dl« Górnego Szląska. redakcya lub ekspedycji
Skład główny “  Postępu Rolniczego

* " j Kn  S L E K . 1 S c h o d z i co czwartek w Bytomiu, (Beuthen O .-S.) w Bytomiu (Beuthen O.-S.)
P* ■ * ■ O
Warszawie (księgarni. r e d a k e y ą
krajowa i zagraniczna). Rękopism nie zwracamy.

Stanisława Prsynicsyńskiegc.

Czas odnowić przedpłatę, która wynosi 
ja k  dotąd na wszystkich urzędach pocztowych 
1 markę. W  państwie austryackiem na 
wszystkich urzędach pocztowych 60 centów.

Pielęgnujmy ducha
stowarzyszeń, ducha idei, który najdzielniejszy 
jest dźwl^rią wszelkich ludzkich przedsięwzięć, 
a chcąc złemu radykalnie zapobiedz, należy ró­
wnież zasadniczych i radykalnych szukać środków.

Tylko wspólna siła może nas ocalić, powie­
dział Mickiewicz. —  Z  zasady tego przysłowia, 
już w przeszłym numerze na tem samem miejscu 
w tym samym duchu, skreśliłem słów kilka. Ma­
my do przeprowadzenia rzecz bardzo ważnej wagi, 
a nią jest „ N o w y  s y s t e m  k r e d y t o w y  dla 
z i e mi  i m ia s t .11 Po wydrukowaniu go w nu­
merze 3 rb. „Post. Pol.", otrzymuje redakcya ze 
wszystkich stron i zakątków listy najprzychylniej­
sze, z których dziś dwa umieszczamy.

Dzisiejszy system kredytowy jasno i dobitnie 
przedstawia się właścicielowi ziemskiemu, pru wa­
dzący go do ruiny, dla tego ratunku szukać trze­
ba w nowym a tak zbawiennym systemie kredy­
towym, który me tylko dla naszych prowincyi, 
lecz dla c a ł e j  E u r o p y  du przeprowadzenia jest 
koniecznym i pożądanym, — Zbytecznem powta­
rzać ustępy szczegółowo, jakie nam „Nowy system 
kredytowy11 podaje, ponieważ zamieszczonym już 
został, tak w „Postępie Rolniczym,11 jak i w 
„Gazecie Górnoszl.,11 nadmieniam tylko, że sku­
tki i zbawienny wpływ jego, będą. oddziaływać 
na ws z y s t k i e  war s t wy  s p o ł e c z e ń s t w a .  —  
Właściciel ziemski mając kapitał do dyspozycyi, 
przeprowadzi konieczne melioracye, przez co za­
trudni szukających pracy; powiększy dochody, 
ziemie doprowadzi do kultury, zbogaci kraj, zbo- 
gaci siebie, a przedewszystkiem spojrzy śmiało i 
spokojnie w przjszłość.

Jeżeli więc p r a s a  n a s z a  p o l s k a ,  tak eko­
nomicznych, jaku też politycznych czasopism, nie 
chcę widzieć w niedalekiej przyszłości zrujnowa­
nego w większej części społeczeństwa polsi iego,

nasz pi k o c h a n e j  s z l a c h t y  i b i e d n e g o  lud u, 
niech powtórzy łaskawie ów artykuł z numeru 3 
„Post. Roi.,11 poprze ze swej strony, aby masy 
przejęły się tą zbawienną i pożądaną ideą i prze­
prowadzenia jej żądały i dopominały się w par­
lamentach.

Jak naród który widząc swe zbawienie, wy­
stępuje od razu z pod armat, bagnetów i szu­
bienic, tak „Nowy system kredytowy,11 przyno­
szący zbawianie rolnikom, powinien być chasłem 
ogółu i jednostek.

Dnia 30 września, odbędzie się w Krakowie 
ob< hód jubileuszowy najdostojniejszego pisarza 
J. I. K r a s z e w s k i e g o ,  odzywają się głosy, za 
którymi i ja przemawiam, aby po godnem uczcze­
niu dostojnego jubilata, w dniach następnych 
urządzić g e n e r a l n e  z g r o m a d z e n i e  r o l n i ­
c z e  ) i rozbierać tam najważniejsze sprawy a 
przedewszystkiem kwestye „Nowego systemu kre­
dytowego,11 ponieważ najznakomitsi ekonomiści i 
światli mężowie ze wszystkich zakątków ziem na­
szych, przybędą naówczas do Krakowa.**) Idea 
wtenczas drzedłożona i poparta może odnieść zwy- 
cięztwo- Skupiać siły nasze zabierzmy się szcze­
rze do regeneracy’ rolnictwa i przemysłu a wnet 
ujrzymy obfite owoce naszych prac i zabiegów, 
jeżeli wytrwałość w przedsięwzięciach, a przede- 
wszystkim zaufanie w własne siły i zdolności to­
warzyszyć nam będą.
 _________  Stanisław Przyniczyński.

*) W  celu uskutecznienia powyższego projektu, będą wysłane swe­
go czasu odezwy i zaproszenia do Centr. Tow. Roi. i powiatowych, aby 
w myśl Nr. 12 „Postępu Roln,,“  skutecznie uziałać można.

**) Komitety w sprawie protegowania i popierania idei „Nowego 
systemu kredytowego11, tworzą się we wszystkich prowincjach naszych 
a nawet w Wiedniu i Petersburgu. Idea ta idąc na przebój, porywa za­
pałem i jćj ważnością najznakomitszych ekonomistów za sobą.

Prace gospodarcze w kwietnia.
W ogrodzie warzywnym sieje się rosada ka­

pusty, brukwi a gdyby się nie siały buraki w 
inspektach, także zasiewa się rosada buraków. 
Mierzwa ze starych inspektów rozwozi się pod 
zasiewy ogrodowe, kopie lub orze głęboko i sieje 
grochy rozmaite, kalafiory, białą cebulę, niektóre 
gatunki kartofli, wszystkie gatunki sałaty, szpinak 
i t. d. Wysadki kapusty, brukwi, buraków, rzepy
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cebuli, marchwi, pasternaku i t. p. zasadzić trzeba. 
W e dni inepekta odkrywać, na noc zaś okna 
spuszczać i matami nakrywać należy

Z lasu siekiera powoli ustępuje, tarcie desek 
i belek, jako też wyrabianie drzewa leżącego 
kontyuuje się tylko. Sok zaczyna powoli krążyć 
w drzewach. Pilnować, aby brzóz nie wiercono 
d*a wydobywania z nich soku. W  szkółkach 
ziemię podniesioną przez mrozy, prz/deptj wać do 
korzeni. Pilnować, aby pasterze i owczarze szko­
dy w nich ni* wyrządzali. Kcwal wypala sobie 
węgle aby miał zapas na lato. Piaski lotne i 
nieużytki ustalić, obsiać je trawą rosnącą na 
piasku, mianowicie kostrzewą owczą, a przynaj­
mniej trzcinnikiem piaskowym siewy te chwastem, 
gałęziami sosnowemi i t. p. ponakrywać trzeba, 
wszystko to zaś wykonać ostatecznie póki trwa 
wilgoć zimowa. Polewanie jak w lutym.

Stawy się pielęgnują woaę w nich utrzymać 
w stosownej wysokości; zbyteczną upuścić aby 
grobla upustu me przerwała. Rybołówstwo po 
lodzie już ustaje i rozpoczyna się po wodzie; po­
woli stawy zimowe się spuszczają, ryby wyławiają 
i używają według potrzeby.

Gospodarstwo domowe coraz podrzędniejszą 
odgrywa rolę; ręce ludzkie gdzieindziej są za­
trudnione. (i-dyby młocka jeszcze się nieukończyła, 
stanowczo się z nią spieszyć wypada. Grdy trwa 
pogoda, gęsi i kaczki po raz pierwszy podskuby­
wać należy, płótno blichować się zaczyna. Zboże 
dwa do trzech razy dziennie przeszufluwywa się 
i w nizkie kupy usypuje. Strzedz je należy od 
wołków, myszy i ciepła słonecznego. Przygotuje 
się wszystko do spławienia przedmiotów do tego 
przeznaczonych; dla flisów zaś opatrywać się w

w z a w o d z i e  e k o n o m i c z n y m
przez

Janka z Głodomanku 1879.
(Ci%g- dalszy.)

Boga nie będziemy poprawiali w dziełach je ­
go. Opatrzność kierująca wszechświatem wszys­
tko dobrze uczyniła, jak poświadcza podanie bi­
blijne. Pokryła ona góry, niedostępne ja,ry i kraje 
w różnym kierunku lasami, a to z dwojakich od- 
gadnionych przyczyn, bo dalsze jeszcze zakryte 
przed oczyma naszymi. Najprzód, że lasy są re­
gulatorami ciepła i odwilży czyli dżdżów, po dru­
gie wywierają wpływ na zdrowie roślin, zwierząt 
i ludzi. Są to prawdy, które nikt zaprzeczeć nie 
może. Albowiem: wszelka roślinność zależy od 
stosownego ciepła i stosownej wilgot-i, jeżeli jest 
zanadto ciepła albo zanadto wody, natenczas ta­
mować się musi wegetacya (nie wspominam wy­
jątków niektórych roślin tropicznych, gdzie i cie­
pło i woda w wygórowanym stopniu tymże sprzy­
ja, bo mam na uwadze względnie kraj polski.) —  
Słońce jest motorem ciepła, ale też i motorem 
wilgoci. Na bezleśnej ziemi dopieka ono okropnie 
ozgrzewa ją, wyciągając wszelkie kropelki wody 
ozr/tdzając takowe na parę ulotną. TaJJziemia

żywność, jako to w groch, krupy, k&3zę rozmaitą, 
słoninę, sol i wódkę. Nie zapomnieć o przed­
miotach potrzebnych do holowania.

Mierzwa się wywozi, a rośliny słabe i chore 
gnojówką płynną polewać można.

Pole te_az już głównie nas zatrudnia. Z a ­
siewy rozpocząć- należy, również sadzenie kartofli; 
wcześnie sadzone są najlepsze i rzadko ulegają 
zarazie. Konopie sieją 3ię, fasola sadzi, a grunt 
pod tatarkę upiawia. Grdzie chmiel się okopuje, 
tam tyczki około 'W ielkiej-nocy wprawiać lub 
druty pozaciągać trzeba. Jare siewy się zaczynają 
jako to jęczmień, owies z trawami pastewnemi, 
aby mieć po nim dobre pastwisko; w jare żyto 
zaś na piaskach jak niemniej w ugóry piasczyste, 
tporek zasiewać należy. Dalej len ranny, lnianka, 
gorczyca, łubin zasiewane być winny. Siew grochu 
lub wyki na paszę zieloną nie ustaje. O koni­
czynie pamiętać trzeba: bo pasza jest podstawą 
dobrego bytu gospodarstwa. Siać trawy jak np. 
lucernę i esparcetę póki jest jeszcze rola wilgotna. 
Zresztą uprawa pod późne rośliny okopowe przed­
łuża się; wcześne kartofle bronować na.eży, pó­
źniejsze zaś jeszcze się sadzą. Marglowania ugoru 
nie zaprzestać, gdy dosyć mamy mierzwy, pamię­
tać trzeba aby margiel zaraz w pierwszym roku 
pod oziminą żyznym uczynić. Pielenie rozpoczyna 
się za pośrednictwem konnego wypelacza. Siewy 
uskuteczniane na lekkich gruntach wałkować 
trzeba.

Łąki teraz bezustannie nawadniać lub zaiewać, 
bez wzgiędu na temperaturę i na jakość łąk. 
Naturalne zaś łąki pielęgnować jak można; starać 
się aby przynajmniej woda z pól ściekająca na 
nie się dostała.

tak wysuszona niezdolną by była do wydania na 
swym grzbiecie roślinności, bo ją zabija posucha. 
Cóż się dzieje dla uregulowania ochłody? Oto 
słońce operując na lasy, nie może się wedrzyć do 
wnętrzności onychże, bo liście i konary nie prze­
puszczają przez się światła, ono się odbija o ich 
głowę, przez ten proces nie wysycha wilgoć leśna 
lubo bywa parnością rozgrzana, gdy tedy nastaje 
noc, nie ulatuje z lasów tak prędko ciepło, ale 
oddycha całą silą wydobywając się do góry, przez 
ten fenomen łagodnieją wyższe szychty powietrza 
naglą odmianą dnia i nocy sprowadzone na gołą 
powierzchnię ziemi, reguluje się temperatura przy­
bierając skalę mierności i dają cieplemi rosami 
życie upragnionym roślinkom.

W  miarę tedy lasów i równej bezleśnej po­
wierzchni, jednaka będzie temperatura kraju. Ja­
śniej powiedziawszy, gdyby kto Polskę tak podzie­
lił, że tyle przestrzeni byłoby zarosłe lasami, ile 
uprawnej rolniczej gołej ziemi, nastałaby równa 
temperatura mierna odpowiednia tej strefie i sprzy­
jająca nadzwyczaj wszelfcej roślinności. Tak zdaje 
mi się było w dawnej Polsce, gdy się rozścieliły 
na niej ludy przyszłe na osiedlenie, równie i pa­
gór j  uprawili przemieniając na role, pastwiska i 
łąki, karczując lasy o tyle, o ile bez uszczerbku 
dało się wykarczować i i usunąć; tym sposobem 
miała Polska temperaturę inszą od dzisiejszej, tu 
udawało się wino i insze owoce, które dziś zale­
dwie w cieplarniach pielęgnują magnaci. Świad-
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K O R E S P O N D E N C Y E .

Lnblin, 15 marca 1879. Artykuły o „ N o w y m  sy-  
g t e m i e  k r e d y t o w y m  dla m i a s t  i z i e m i “, głębokie 
robię wrażenie i daję nadzieję lepszej przyszłości, witamy 
je też serdecznie. —  Do materyałów w tak ważnej spra­
wie pozwalam sobie słów kilka dołęczyó:

„W  num. 92 „ G a z e t y  W a r s z a w s k i e j "  z r. 1862 
był zamieszczony projekt ażeby czynsz skapitalizować 
tylko w 3/5 częściaoh listami zastawnemf włościańskiemi. 
Resztujące zaś %  doliczyć (monetę kursujęcę) biletami 
kredytowemi L e z p r o c e  nt  o w em i k t ó r e  w ł o ś c i a ­
ni e  r ó w n i e ż  bez  p r o c e n t u  T o w a r z y s t w u  po­
wr ó c ę . "  —

Lecz zamiast tę świetuę ideę ulepszyć, poprzeć, nie 
zrozumiano jej, przegadano, zadysputowano —  i nastąpiły 
listy likwidacyjne, które do dziś bardzo nisko stoję i przy­
niosły s t r a t y  włościanom i dziedzicom, a zysk handla­
rkom procentowych pieniędzy." —  Świetnej idei „Nowego 
systemu kredytowego dla miast i ziemi" trzeba nam za­
tem umiejętniej bronić!

A. Topjr.

Królewiec, 18 marca 1679. Proszę dla mnie wydru­
kować sto egzemplarzy z każdego numeru „ P o s t ę p u R o l -  
n i c z e g o "  i „ G a z e t y  G ó r n o s z l ę s k i e j " ,  w których 
był umieszczony artykuł w tak bardzo ważnej sprawie 
„ N o w e g o  s y s t e m u  k r e d y t o w e g o  dla z i emi  i 
m i a s t " ,  —  bo tyle znalazło się znanych mi osób, które 
gorąco w swoich okolicach popierają tę pożyteczną i deę,  
która nas uwolni od haniebnej niewoli złota od niszczącej 
ludj słowiańskie lichwy. —

Na Litwie, gdzie idee Mickiewicza tak bardzo uko­
chano i zawsze je troskliwie pielęgnują, zrobił „Nowy 
system Kredytowy" głębokie wrażenie, —  rozwiązuje w 
sposób chrześoiański sprawę socyalną. wprowadza n o wą  
e p o k ę  f i n a n s o w ą .

Ro-yanie witają tę piękną myśl także jako zwiastun- 
kę lepszej przyszłości.

O r g a n i z u j e m y  się w k o m i t e t y ,  a ż e b y  i d e ę  
tę popi er ać .

kiem tego są nazwy, winnych gór w różnych oko­
licach, gdzie dziś zasadzone niedojrzaleje nigdy, 
Więcej było lasów, większe między lasami rozwi­
jało się ciepło, rzecz naturalna, bo one zasłaniały 
od wiatrów północnych, regulo wały i tamowały 
3uche wschodnio-południowe ciepło w lecie, a za 
ostre mroźne w zimie; dla tego wygrzała się win­
na laiorc śl we dnie doskonale, w nocy, aby się 
zaś nagle nie oziębiła, wpływało powietrze ościen­
nych lasów rozcieplone i toż to mamy czasy owej 
bujnej polskiej roślinności w dawnych czasach.

* Na poparcie tej prawdy wyjmuję statystyczny po­
gląd za Kazimirza Wielkiego. Dzieło wielce za­
służonego Ta to mir a wylicza, iż obszar Kazimi- 
rzowskiej Polski liczył 6,700 mil kwadratowych; 
z tego 2,300 mil kwadratowych pokrywały same 
lasy; 600 mil Leżało dzikim stepem. Widzicież 
tedy, że więcej niż połowa nie była uprawną,, bo 
800 mil było pustką, pastwiskiem; pod uprawę 
szło 15,300,000 morgów; a zrozumiawszy trójpo- 
lowe gospodarstwo, gdzie 1/a zawsze leżało ugo­
rem, więc dwie części wracało 8 do 10 razy za­
siane ziarno. Nie są, to żarty, nie praca czyli 
socha rolnika, ręką tę ziemię pracująca była tego 
przyczyną ale regulator ciepła i wody, nieocenio­
ny skarb krajowy, boża ziemi koszula —  lasy.

Nie dziwmy się kronikarzom zamieszczającym 
dziwne zapiski, że w kwietniu spadł śnieg, lub w 
maju popruszyło. Czyż dziś dziwny śnieg w kwie­
tniu lub mrozy w maju lub nawet w czerwcu?

D a l e j  fc p o s a d  b r y ł o  ś wi a t a !
N o w e m i  c i ę  p c h n i e m y  t or y !

W  imieniu komitetu ku w apieianiu „Nowego syste­
mu kredytowego dla ziemi i miast."

N. L u b i c z .

Jak ludziom tak banknotom, zdarzają się rozmaite 
na tym świecie przypadki. —  Palą się, topią, bywają 
zakopane, na kawałki w praniu rozdarte, a nawet zjadane F 
Wyjęto te doświadczenia z „Kalendarza naukowego Ka­
rola Langiego w Przemyślu.

Sztuka 25-funtowa, obliczona z procentami do 6000 
fantów tzterlingćw daje wiele do myślenia i potędze pro­
centów; warto tworzyć majoraty dla potemkow, chodzi 
tylko o to, ażeby banki przechowujące te jumy nie zban­
krutowały? To jest ta kwestya?

Niechaj każą/ rolnik, który gospodarował na zanie­
dbanych majątkacn i potrzebował kredytu, obliczy, ile 10 
procentów co zapłacił. *

Licząc procent od procentu po 5, każda suma w 
lat 12 podwaja się, zatem sio przez lat 12 po 5o/o =*200.

Czem większy procent, tem naturalnie prędzej —  
Instytucye Kredytowe zjadają nas.

Gospodarka niemców na Szląsku, których tylko gar- 
szi.kę liczyć można w stósunkn do ludności polskiej, przy­
właszczyła. sobie władzę stawiania przez niemiecki komi­
tet kandydatów do sejmu i to naturalnie >niemców, któ­
rych Polacy mają obierać! Ks. dr. Franc, obecny reda­
ktor „ G e r m a n i i "  i poseł obu izb pruokieb, zdradził 
cprawę w sprawir- języka polskiego, dla tego gospodarka 
na przyszłe wybory innym odbędzie się trybem.

Jedno z pism niemieckich gospodarczych donosi, że 
robiono próby na jednej i tej samej roli, jedrfego ro­
dzaju mierzwy i uprawy, okazały się najplenniejszemi, 
sadzone kartofle przykrajaną stroną na wierzch to jest 
Kiełkami na dół, tak dalece, iż raz w i ę c e j  
w y d a ł y  pl onu,  aniżeli te, które były sadzone kiełkami 
na wierzch Całe zaś sadzone kartofla, mniej wydały 
plonu, aniżeli przekrawaue i sadzone kiełkami na spód. 
Najmniej plonu wydały kartofle sadzone kiełkamy do góry, 
dla tego z w r a c a  s i ę  u w a g ę  dozoru i włodarzy, aby 
nie rzucano kartofli, jak zwyLle ma miejsce, lecz trzymać 
się należy powyższego przepisu.

Właśnie d/ wilibyśmy się, gdyby wiosna zawi­
tała w marcu, a kwiaty rozwinęły się w kw ietniu, 
co do fenomenów rzadkich należy Otóż widoczny 
przewrót stal się na naszej ziemi, a ten nie spro­
wadził obrót ciał niebieskich, tylko obrót nieszczę­
snej chciwej rolnika i przemysłowca siekiery, która 
bez litości powycinała lasy. Północne wiatry nie 
mają się gdzie zatrzymać i zagrzać, lecą bez ha­
mulca na oślep, nie odbiwszy się chyba o wyso­
kie szczyty Tatr, tam odbiwszy się, wracają do 
Polski i rozpuszczają dokuczliwe zimno. Nie ko­
niec na tem. Miara deszczów spadających na zie­
mię celem dania pokarmów roślinności zależy także 
poczęśei od waporacyi lasów. Wiemy, że woda 
w morzach waporując unosi się w powietrze, wia­
trem pędzone chmury od zachodu przj noszą nam 
zwykle deszcze, ulewy, powodzie, ale wegetacji 
nie zasili jeden taki deszcz albo ulewa; my po­
trzebujemy lokalnych deszczów czyli tak zwanych 
przechodnich, bo te najwięcej uzyzniają. Z  czegóż 
powstają takie deszcze? Oto z waporacyi sta­
wów, rzek, jezior, lasów; choćbyśmy nie mieli de­
szczów sprowadzonych prądem wiatrów z morza 
Atlantyckiego, możemy się spodziewać .deszczów 
lokalnych, ale wtenczas, gdy w kraju są rezerwo- 
ary, z którychby słońca promienie powyciągały 
waporacyą, woda i tu wezbrana w chmury musi 
spadać na okolice ożeźwiając urodzajność rolnika.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Der Landwirth. Nr. 42. „Landwirthschaftliche 
Grundsatze. II. “ Uwzględniając stosunki szląskie zaleca 
autor koncentracyę sił potrzebnych do prowadzenia go­
spodarstwa za pomocą wyd nerżawienia części obszaru 
małym dzierżawcom, których tam nie brak. Gdzieby to 
się uczynić nie dało, radzi obszar podzielić na dział ze­
wnętrzny i wewnętrzny, i na tym ostatnim “kupić głó­
wnie swe starania. Uderza na bezmyślne wciąganie w 
obszar poi karezunków, które niejednemu gospodarstwu 
z powodu ubóstwa gleby stały się więcej ciężarem jak 
pożytkiem. W  końcu przechodzi w zasady, na których się 
opierać winna organizacya gospodarstwa. Mięazy innemi 
staje w obronie ngoru, zwykle bezwzględnie potępianego, 
i ostrzega przed niepotrzebnemi meliorai yami. Nr. 43. 
„Briefe iiber den thierischen Śtoffwechsel Vierter Brief.“ 
\on  M. Wilckens. Czwarty z rzędu list traktujący o tra­
wieniu i wsysaniu strawionej żywności. Autor objaśnia 
znaczenie i działanie płynów zwierzęcych i członków, przy 
trawieniu i wsysaniu czynnych, następnie rozróżnia ży­
wność objętościową (yoluminose Futtermittel) i masową 
(massige Futtermittel) porównywując ich znaczenie przy 
żywieniu, w końcu rozbiera stosunek związków pożywnych 
w karmie, zapowiadając w następnym liście lozbiór wa­
runków pożywności karmy.

K a p i t a ł y .

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 26 marca

Ceny targowe w “Wrocławiu, szefel po 
50 Kilogr,

T o w a r  
pięk. Iśred. |pr 
M. f|M. f.|M f

Pszenicy . . . .  . . . 8 — 7 50 6 25
Ż y t a ............................................................... 6 60 6 45 6 20
J ę c zm ie n ia ................................................... | 7 60 8 60 6 20
O w s a ...............................................................1 7 50 5 40 6 ____

Grochu do gotowania.................................. 16 — L5 — 14 50
„ na p a s z ę .................................. — — — — — —

Kartofli . ............................................. 1 55 1 50 1 20
Łubinu żółtego ............................  . . . ! — — — — — —
S ło m y .............................................................. 3 80 3 40 3 30
S i a n a ............................................................... 6 — 4 80 3 20
“Wołowiny za 1 K l g .................................. 1 25 1 5 —
Wieprzowiny................................................... 1 20 1 — 1 10
C ielęciny......................................................... 1110 1 5 1 70
M a s ła .................................. • . . . . 2 10 1 80 1 80
Jaj za k o p ę ................................................... 2 — 2 — — —

Bytomskie ceny targowe
z dnia 26 marca.

.41 Ą Ji Ą
Kol. Gómoszląsk a 121 —  25 Pszenica za 5C kilogramów 7 85 U65
Pozn. bank prowinc. . 103 75 71 „ żółta . . . . 7 45 8 15
Pozn. list. ren. * . ŁJ95 „ >o n żyto 5 90 5 50
Pozn. 4°/o listy zast. . £95 a 10 71 jęczmień . . . . 7 27 fc|35
Galicyany . • 7 . 102 71 75 owies . . . . . 6 — 5 35
Laurahiitte zast. 71 •5 ~ 77 groch . . . . . 7 55 7 25
Centr. f. lndustr. 71 77 77 ziemniaki . . . . 1 20 — —

Aus. akc. kred. . 462 77 centnar siana . . . . 2 50 2 60
Szląsk. st,ow. bank. . 79 „ 50 >7 kopa słomy . . . . 11 — ■ 11 20

Szkiila o s p i l a i m
w Brzegu

(Regencya wrocławska.) 
K U R S  L E T N I

rozpocznie się

( l u l a  21  k w i e t n i a .
Przyjmowanie nowych uczni 

19 kwietnia. Wymagane są, 
świadectwa Jo jednorocznej 
służby wojskowej. Bliższych 
wiadomości udzieli dyrektor

S c h u l z .

K u  i e c i a r n i e
z kntego żelaza

ogrzewane ciepłą wodą,' 
za pomocą nowego syste-. 

I m t angielskiego, są do na-; 
bycia w wielkiej kr. oran- 
żeryi botanicznej w W ro­
cławiu i poleca takowe 
pod gwarancyą.

H. Meinecke 
Wrocław, Mauritius plac No 7.

Skrzętnych i pen nych
a g e n t ó w

do zabezpieczeń ognia, gradu, 
sprzedaży maszyn gospodar­
czych z pierwszej fabryki event. 
z tej samej branży w miastach 
i  wsiach poszukuje się. Oferty 
uprasza się przesłać franco 
pod adresem: Q. Q. 1000
poste restante Glogau.

Chorym
można sumiennie, i dla wła­
snego ich dobra polecić jako 
znakomity podręcznik popular- 
no-medyczny, książkę:
„Dra Airy metoda natural­
nego leczenia“  (109 wyd.)

Ilość wydań, jak niemniej 
zamieszczone tam liczne świa­
dectwa (których oryginały mo­
że każdy za zwrotem do przej­
rzenia otrzymać), o szczęśliwie 
uleczonych chorobach w szelkie- 
go rodzaju, świadczą o rzeczy­
wistej wartości tej metody.

Dostać można w Richtera 
o. k. nadwornej księgarni na­
kładowej w Lipsku, i. we wszys­
tkich innych księgarniach. 
Cena: 1 m. 20 fen. —  70 kr. wa

Największy i najtańszy 
skład harmonikow

s k r z y p c y  i  s t r u n  
u  I L  P i c k

w Bytomiu, plac Wilhelmowski 
( Wilhelmsplatz). ;j

Wielkie postępy
w budowaniu pianinów okazują in- 
struinenta z fabryki Th. Weidens- 
laufera z Berliua, Dorotheenstr. 88. 
Takowe można labyć w prost od 
fabrykanta po tanich fabrycznych 
cenach i po nadzwyczaj przjstę- 
pnych warunkach płacenia. Prze­
syłka na okaz bez wszelkich kosz­
tów, — 20 m. miesięcznie odpłata. 
W ysoki rabat przy natychmiasto­
wej zapłacie. Prospekta darmo.
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